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Ponad 1300 zbiorowych odstaw
w Wielkopolsce

Chłopi województwa po-I wiecie leszczyńskim, 2 w po­
znańskiego coraz częściej or-j wiecie kostrzyńskim i także 

2 w powiecie wolsztyńskim. 
W powiecie wolsztyńskim 31 
chłopów wywiązało się z pla 
nowej odstawy żywca, m. in.

ganizują zbiorowe odstawy 
zboża i odstawy tak zwane 
kompleksowe ze zbożem I żyw
cem. Do dnia 27 bm. chłopi . - n ■
zorganizowali 1302 zbiorowe I Walenty Rękas z Radomie- 
odstawy zboża. |«a, Ignacy Kozlik z Przed­

ostatnie dwie zbiorowe od­
stawy w powiecie krotoszyń­
skim, w których wzięło u-

mieścia, St. Różycki z Borui- 
Wsi, dając dobry przykład 
innym chłopom, którzy opóz

dział przeszło 300 rolników, j niają się w wypełnieniu swo- 
do punktu sku-1 ich obowiązków wobec pań­

stwa.

WARSZAWA (PAP)
W dniu 25 bra. ambasador PRL we Francji Stanisław 

Gajewski wręczył sekretarzowi stanu w MSZ Republiki 
Francuskiej p. Guerin de Beaumont notę następującej 
treści:

Rząd PRL parokrotnie 
zwracał się do zainteresowa­
nych mocarstw i państw są­
siadujących z Niemcami, a w

szczególności do Francji, 
wskazując na to, jak wielkie 
niebezpieczeństwo zagrażało­
by pokojowi w wypadku od-

Delegacja francuskich profesorów
szkól wyższych i ogólnokształcących
przybyła do Polski

' WARSZAWA (PAP)
Na zaproszenie Komitetu 

Współpracy Kulturalnej z Za 
granicą przybyła do Polski 
14-osobowa delegacja francu 
skich profesorów szkół wyż­
szych i ogólnokształcących.

Wśród przybyłych znajdu­
ją się m. in. Bernard Laverg- 
ne — wybitny ekonomista i 
profesor na wydziale praw­
nym Sorbony, Pierre Grap- 
pin — prof. uniwersytetu w

W niedziele
4

spotkamy się

w Kobylnicy 
no wielkich 
pokazach lotniczych

Poznański Aeroklub Ligi 
Przyjaciół żołnierza organi­
zuje w niedzielę na lotnisku 
w Kobylnicy z okazji 10-lecia 
istnienia Ludowego Lotnic­
twa Polskiego i święta Lot­
nictwa wielkie pokazy lotni­
cze. Program przewiduje m. 
in. skok ze spadochronem z 
opóźnieniem 15 sekund, akro 
bacje zespołowe i indywidu­
alne na samolotach i szybów 
cach, zespołowe skoki spado­
chroniarzy itp.

Dojazd do stacji Kobylni- 
ca-lotnisko normalnymi po­
ciągami osobowymi oraz po­
ciągiem wycieczkowym o go­
dzinie 14.08 z peronu „E“. 
Autobusy kursować będą po­
cząwszy od godz. 12 sprzed 
gmachu Muzeum Narodowe­
go, przy al. Marcinkowskie­
go. (x)

1 września
w poznańskich 
szkołach

1 września we wszystkich 
poznańskich szkołach ogólno 
kształcących i zawodowych 
odbędzie się uroczysta inau­
guracja nowego roku szkolne 
go.

W dniu tym młodzież zbie 
rze się w salach szkolnych o 
godz. 8 rano i wysłucha ra­
diowego przemówienia mini­
stra oświaty.

Na zakończenie uroczysto­
ści wystąpią szkolne zespoły 
amatorskie z bogatym pro 
gramem artystycznym. Na­
stępnie uczniowie udadzą się 
do swych klas, gdzie zapo­
znają się z nowymi wycho­
wawcami i regulaminem ucz 
niowskim oraz programem 
nauczania w nadchodzącym 
roku szkolnym.

W przedszkolach — po krót 
kich uroczystościach powitał 
nych — zorganizowane zo­
staną zabawy dziecięce.

W uroczystościach inaugu 
racyjnych wezmą udział 
przedstawiciele komitetów ro 
dzicielskich i opiekuńczych.

W godzinach popołudnio­
wych wyświetlane będą filmy 
dla dzieci i młodzieży.

W dniu 2 września we wszy 
stkich szkołach rozpoczyna 
się normalna nauka. (cłD

Nancy, Jean Dresch — prof. 
uniwersytetu w Paryżu.

Członkowie delegacji repre 
zentują ruch wybitnych in­
telektualistów francuskich, 
którzy w słynnej grupie „stu 
pięćdziesięciu" w roku 1950 
wystosowali apel potępiający 
propagandę wojenną i doma­
gający się rozwiązania spor­
nych problemów międzyna­
rodowych drogą bezpośred­
nich rokowań. Apel ten wy­
wołał poważny oddźwięk w 
społeczeństwie francuskim.

Goście francuscy w czasie 
dwutygodniowego pobytu w 
naszym kraju zapoznają się 
z zagadnieniem odbudowy i 
rozbudowy, z rozwojem życia 
ekonomicznego 1 społecznego 
oraz z naszym życiem kultu­
ralnym i organizacją szkol­
nictwa.

budowy militaryzmu niemiec­
kiego. Próby takiej odbudowy 
występują dziś pod postacią 
tzw. europejskiej wspólnoty 
obronnej. „Europejska wspól­
nota obronna" nieuchronnie 
prowadzi do odrodzenia Wehr 
machtu pod dowództwem 
hitlerowskich generałów, 
sprzyja umacnianiu najbar­
dziej agresywnych i imperia­
listycznych elementów w za­
chodnich Niemczech i zmie­
rza do uczynienia z tego kra­
ju dominującej siły militar­
nej w zachodniej Europie. 
Nie jest dla nikogo tajemni­
cą, że koła, rządzące w Bonn 
i siły popierające je forsują 
wprowadzenie w życie układu 
o „europejskiej wspólnocie 
obronnej", bynajmniej nie 
dla celów obronnych, lecz je­
dynie po to, aby jak najszyb­
ciej przystąpić do urzeczy­
wistnienia planów podboju 
Europy. W planach tych, któ­
re są przedmiotem publicz­
nych oświadczeń działaczy 
politycznych i wojskowych w 
Niemczech zachodnich, jaw­
nie mówi się o oderwaniu poi 
skich Ziem Zachodnich, mó­
wi się o cęlach i zamierze­
niach, których agresywny 
charakter w stosunku do Pol­
ski i Francji nie może wzbu­
dzać najmniejszych iluzji. 
Rzekomo obronny charakter 
tzw. „europejskiej wspólnoty 
obronnej" nie da się utrzy­
mać w świetle trzeźwej ana­
lizy faktów, gdyż krajom 
wciąganym do tego porozu­

mienia z żadnej strony nie 
grozi niebezpieczeństwo, prócz 
jednego rzeczywistego i groź­
nego niebezpieczeństwa, jakie 
stanowi rozpętanie odweto­
wych żywiołów militarystycz- 
nych i hitlerowskich w Niem­
czech.

W tych warunkach rządy 
Polski i Francji powinny pod­
jąć kroki, które by odwróciły 
ten niebezpieczny bieg wy­
padków i przyczyniły się do 
wzmocnienia bezpieczeństwa 
obu narodów.

Dlatego też celem wzmoc­
nienia bezpieczeństwa Polski 
i Francji, jak również ogólne­
go bezpieczeństwa w Europie, 
rząd PRL proponuje rządowi 
francuskiemu zawarcie trak­
tatu przymierza i pomocy 
wzajemnej oraz przystąpie­
nie do szczegółowych rozmów 
na ten temat w możliwie naj­
szybszym terminie.

Zawarcie traktatu przymie­
rza i pomocy wzajemnej mię-

fCiąg dalszy na. str. 2)

Republika Federalna
musi zmienić kurs swe< polityki

List otwarty kierownictwa KPD
do deputowanych Bundestagu
BERLIN (PAP)
Agencja ADN donosi, żc 

kierownictwo Komunistycz­
nej Partii Niemiec ogłosiło 
list otwarty do deputowa­
nych do Bundestagu zachod- 
nio-niemieckiego.

— Włączenie części Nie­
miec do jakiegokolwiek blo­
ku wojskowego — stwierdza 
w tym liście kierownictwo 
Komunistycznej Partii Nie­
miec — niezależnie od tego, 
czy nastąpi to na mocy u- 
kładu o „europejskiej wspól­
nocie obronnej", czy też w ja-

Strajki protestacy ne
Frontgi

przeciwko EWO
PARYŻ (PAP)
Robotnicy wielu fabryk 

francuskich ogłaszają strajki 
na znak protestu przeciwko 
projektom utworzenia „euro­
pejskiej wspólnoty obronnej".

Najpoważniejsza manifesta­
cja odbyła się w Belfort, 
gdzie 5 tys. metalowców fa­
bryki „Alsthom" przerwało 
prace.

Strajki odbyły się również 
w elektrowni w Vitry, w fa­
bryce „Scan" w La Rochelle 
oraz w przedsiębiorstwach 
budowlanych w Gentilly i w 
Saint-Ouen.

26 sierpnia w ostatnim dniu 
obchodów 10 rocznicy wyzwo­
lenia Paryża od zaborców 
hitlerowskich odbyła się w 
stolicy Francji na Placu Sta- 
•ingradu oficjalna manifesta- 
cia oraz defilada wojskowa.

kiś inny sposób, pociągnie za 
sobą wskrzeszenie militaryz­
mu niemieckiego i będzie po­
ważnie zagrażało pokojowe­
mu współistnieniu narodów 
europejskich.

Wobec sukcesu polityki 
wzajemnego zrozumienia na 
konferencji genewskiej i wo­
bec fiaska konferencji bruk­
selskiej w sprawie „europej­
skiej wspólnoty obronnej" 
Republika Federalna powin­
na zmienić kurs swej poli­
tyki.

Dlatego też zwracamy się 
do wszystkich deputowanych 
do Bundestagu z apelem, aby 
przyjęli propozycję Izby Lu­
dowej Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej z 4 sierpnia 
1954 roku i aby działali zgod­
nie z duchem tej propozycji.

dostarczyły 
pu w Koźminie i w Dobrzycy 
blisko 60 ton zboża i prawie 
50 ton żywca. Gromady w 
gminie Koźmin: Pogorzalki, 
Lipowiec, Wrotków 1 Czarny- 
sad wywiązały się przy tej o- 
kazji z rocznego planu od­
staw żywca.

Dalszych 5 zbiorowych od­
staw zorganizowali chłopi w 
powiecie konińskim, 2 w po-

Plan roczny
odstaw zboża

wykonało:

325 gromad 
163 spółdzielnie 

produkcy ne 

54 tys. gospodarstw 
indywidualnych

Walka o 100-procentowe 
wykonanie planu odstaw 
zbożowych trwa w pełni. 
Do dnia 27 bm. plan rocz­
ny zrealizowało 6 gmin, 
325 gromad, 54 714 chło­
pów i 163 spółdzielnie pro­
dukcyjne.

Nakaz aresztowania Maxa Re manna
faszystowskim zamachem Adenauerana swobody demokratyczne
BERLIN (PAP)
Jak poda.je agencja ADN, se­

kretariat kierownictwa Komuni­
stycznej Partii Niemiec (KPD) 
ogłosił oświadczenie w związku 
z wydaniem nakazu aresztowa­
nia Maxa Reimanna.

„Rząd Adenauera — stwierdza 
m. in. oświadczenie — wydał za 
pośrednictwem sędziego śledcze­
go nakaz aresztowania przewod­
niczącego KPD Maxa Reimanna. 
Władze bońskie umotywowały

Hajpot?żnie»szawkraiu
wytwórnia karbidu 
w Zakładach Chemicznych 
„Oświęcim"4
wchodzi
w okres rozruchu

Budowana od kilku lat naj 
Większa i najnowocześniejsza 
w kraju wytwórnia karbidu 
w Zakładach Chemicznych w 
Oświęcimiu wkrótce rozpocz- 
nie pracę. Wszystkie podsta­
wowe urządzenia, nadesłane 
ze Związku Radzieckiego są 
już zmontowane. Poszczegól­
ne urządzenia przechodzą 
próby działania.

Trzy gromady w pow. mię- 
dzychodzkim zorganizowały 
26 bm. zbiorowy transport 
zboża i żywca. Przywieziono 
na punkt skupu 43 tony zbo­
ża i 5 tys. kg żywca. Do po­
wiatów’, które wykonały pian 
sierpniowy w skupie zboża 
doszedł w czwartek Poznań 
104.9 proc, i Środa 105,8 proc. 
Wojewódzki plan sierpniowy 
został wykonany 26 bm. w 
112,8 proc.

Trzeba pemóc
gminie Gołuchśw!

Gmina Gołuchów znajduje 
się w odstawie zboża na sza­
rym końcu w powiecie jaro­
cińskim. Do tego czasu wyko­
nała zaledwie ponad 40 proc, 
planu rocznego i 74 proc, pla 
nu sierpniowego.

— Brak u nas młocarń, któ­
re by pracozaały bez postojów,
— słyszeliśmy od aktywistów.
— GOM-owskie agregaty wy­
magają niestety, co pewien czas 
remontu. Były wypadki, że dłu­
żej stały bezczynnie, niż młó­
ciły. W Jedlcu na przykład, a- 
gregat w ciągu 2 dni zamiast 
czterem chłopom, zdążył wy młó­
cić — trzem. To bardzo po­
ważnie hamuje odstawy zboza 
z naszej gromady. W innych 
gromadach sprawa omłotów i 
odstaw przedstawia się jeszcze 
gorzej.

Naszym zdaniem gminie 
Gołuchów trzeba pomóc, wy­
pożyczając jej z sąsiednich 
gmin młocarnie, które pozwo­
lą jej szybciej wywiązać się z 
obowiązku wobec państwa. 
Jak stwierdziliśmy, są one 
tym więcej konieczne, że 
chłopi w tej okolicy nie mają 
dostatecznej ilości kieratów 
i małych młoearni.

Piętnujemy równocześnie 
złe remonty maszyn młocar- 
nianych w pleszewskim 
POM-ie i jego brak bliż­
szego zainteresowania się 
pracami remontowymi w 
GOM-ach. Kierownik GOM-u 
w Gołuchowie — Henryk 
Kurka zapewniał gospodarzy 
w Jedlcu, że maszyna jest „na 
sto dwa", a przy rozpoczęciu 
omłotów wyciekły z parówki 
w ciągu dnia 3 beczki wody!

Niesumienne remonty, któ­
re zamiast usprawnić utrud­
niają pracę mało i średnio-

nakaz aresztowania tym, że Max 
Reimann jest odpowiedzialny za 
opracowanie i ogłoszenie w li­
stopadzie 1952 roku „programu 
narodowego Zjednoczenia Nie­
miec".

„Program narodowego zjedno­
czenia Niemiec, opracowany 
przez KPD, jest programem po­
rozumienia miedzy Niemcami 
Proklamuje on walk? przeciwko 
„układowi ogólnemu" i „europej 
skiej wspólnocie obronnej", któ­
re zagrażają pokojowi i istnie­
niu naszego narodu.

Zamach na wolność Maxa Rei­
manna i na kierownictwo KPD 
jest również wymierzony prze­
ciwko wszystkim przeciwnikom 
Adenauera, czy to socjaldemo­
kratom i członkom CDU. czy też 
bezpartyjnym.

Sekretariat kierownictwa KPD ; 1’olnym chłopom, są karygod 
wezwał wszystkich patriotów nie ne! 
mieckich, aby domagali się poło­
żenia kresu terrorowi policyjne­
mu w Niemczech zachodnich i 
natychmiastowego cofnięcia na­
kazu aresztowania Maxa Rei. 
manna.

Trwają intensyw­
ne prace przy od- 
budowie Filhar­
monii Warszaw­
skiej, której wiel­
ka sala koncerto­
wa ma być według 
planu gotowa 15 
stycznia 1955 r. 
Pojemność nowej 
Filharmonii obli­
czono na lOiffi 
miejsc, z czego 
650 miejsc znajdo­
wać się będzie na 

parterze.

Na zdjęciu: prace 
przy odbudowie 
gmachu. Podcią. 
ganię segmenlón 

kolumn.

CAF - Fot.
Pieńkowski

Wjjjazd
delegacji PAN

do Rzymu
27 bm. wyjechali do Rzymu de 

legowani przez Polską Akademią 
Nauk prof. Bronisław Minc — 
ekonomista, wiceprzewodniczący 
Komitetu Nauk Ekonomicznych 
PAN oraz prof. Stefan Szulc — 
specjalista w dziedzinie statysty­
ki, znawca spraw ludnościowych.

Naukowcy polscy wezmą u- 
dział w światowej konferencji 
ludnościowej. organizowanej 
przez Radę Spoteczno-Ekonomicz 
ną Organizacji Narodów Zjedno­
czonych. Konferencja odbędzie 
sie w okresie od 31 sierpnia do 
10 września br.

Znany sportowiec
zachodnio* niemiecki
przeszedł do NRD

Dziennik „Neues Deutsch- 
land" donosi, że znany lekko­
atleta zachodnio-niemiecki 
Erich Kruzicky, który odniósł 
w Niemczech zach. liczne suk 
cesy w biegach na 5000 I 
10 000 metrów, przeszedł do 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej,, gdzie uzyskał 
prawo azylu.

Załoga
Huty im. Lenina 
podpisała umowę
o długookresowym
współzawodnictwie
pracy

Między załogą produkcyj­
ną a dyrekcją Huty im. Le­
nina została podpisana umo­
wa o długookresowym współ­
zawodnictwie pracy. Ujęto w 
niej cenne zobowiązania pro 
dukcyjne oraz postanowienia 
dyrekcji, które zapewnią ro­
botnikom lepsze warunki pra 
cy.

Umowa zawiera ok. 1 000 
różnych zobowiązań produk­
cyjnych. których zrealizowa­
nie umożliwi wykonanie pla­
nu rocznego w Hucie im Le-
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O PUNKTOWANYCH MIEJ 
SCACH PESTKÓWNY I IL- 
W1CKIEJ, WSPANIAŁYM 
BIEGU IGNATIEWA, O BEZ­
KONKURENCYJNYCH DY- 
SKOROŁKACH RADZIEC­
KICH I WSZYSTKICH IN­
NYCH KONKURENCJACH 
ROZEGRANYCH W PIĄTEK 
NA STADIONIE NEUFELD 
ZNAJDZIESZ SZCZEGÓŁO­
WE * WORMACJE NA STRO-ntna w bież, roku w 105 pro- 
NIE ÓSMEJ. centach



Rzqd PIŁ proponuje Francji Sierpniowe konferencje nauczycielskie trwają

zawarcie

(Ciąg dalszy ze str. 1)
Azy Polską i Francją stano­
wić będzie wkład w ogólno­
europejski system bezpłeczeń 
stwa zbiorowego, którego za­
sady sformułowane zostały w 
propozycjach rządu ZSRR z 
dnia 10 lutego 1954 r. oraz w 
nocie z dnia 24 lipca 1954 r. 
Wzmacniając beznieczeństwo 
zbiorowe w Europie, polsko- 
francuski traktat przymierza 
i pomocy wzajemnej odpo­
wiadałby zasadom ogólnego 
systemu bezpieczeństwa po­
wszechnego i podstawowym 
ideom Karty Narodów Zjed­
noczonych.

Wysuwając tę propozycję, 
rząd PRL uważa za koniecz­
ne podkreślić, że „europejska 
wspólnota obronna" w każ­
dej postaci musi doprowa­
dzić do powstania nowego 
Wehrmachtu, do całkowitego 
opanowania państwa za- 
chodnio-niemieckiego, jego 
życia gospodarczego, polity­
ki, wojska i całego ży-

' państwami została potwier­
dzona w Genewie, gdzie roz­
wiązano długoletni i bolesny 
spćr polityczny i militarny, 
wtedy gdy na polach bitwy 
lała się krew. W rozwiązaniu 
tych problemów brali czoło­
wy udział przedstawiciele 
Francji i ZSRR.

Pokojowe uregulowanie 
sprawy niemieckiej jest spra­
wa o istotnym znaczeniu dla 
bytu narodowego Polski, jak 
i Francji. Nie jest dla nikogo 
tajemnicą, że od decyzji 
Francji zależy obecnie w po­
ważnym stopniu wybór wła­
ściwej drogi dla zapewnienia 
bezpieczeństwa w Europie. 
Postawa Francji może uda­
remnić odbudowe odwetowe­
go Wehrmachtu zarówno w 
ramach „europejskiej wspól­
noty obronnej", jako też w 
każdej innej postaci.

Zabierając głos w tej spra­
wie, Polska, ożywiona przy­
jaźnią wobec Francji i tro­
ską o bezpieczeństwo obu na­

cia publicznego przez naj-i szych narodów, powołuje się
bardziej agresywne, odweto 
we i hitlerowskie elementy. 
Oznacza ona również hege­
monię tych właśnie elemen­
tów w Europie zachodniej i 
utratę swobody decyzji kra­
jów, wchodzących w skład 
„wspólnoty", co w ostatecz­
nym wyniku prowadzi do no­
wej wojny światowej. W 
związku z tym powstaje nie­
bezpieczeństwo, że Francja 
wbrew swym interesom na­
rodowym zostanie wciągnięta 
przez organizatorów tzw. 
„europejskiej wspólnoty o- 
bronnej" na drogę wiodąca, 
do wojny przeciw krajom Eu­
ropy wschodniej.

Bezpieczeństwo, pokój i 
niepodległość każdego z kra­
jów* europejskich niezależnie 
od jego ustroju może nato­
miast zapewnić ogólnoeuro­
pejski układ o bezpieczeń­
stwie zbiorowym w Europie, 
proponowany przez rząd 
ZSRR. Układ o zbiorowym 
bezpieczeństwie ułatwiłby u- 
regulowanie problemu nie­
mieckiego i przywrócenie na­
rodowi niemieckiemu jedno­
ści i suwerenności na zasa­
dach pokojowych 1 demokra­
tycznych. Równocześnie u- 
kład ten dałby wszystkim na­
rodom poczucie stabilizacji i 
bezpieczeństwa oraz możność 
skupienia sił na pokojowym 
budownictwie bez lęku przed 
agresją, czy jakąkolwiek in­
gerencją w sprawy każdego 
suwerennego państwa.

Możliwość rozwiązywania 
doniosłych problemów- mię­
dzynarodowych w drodze 
stopniowego usuwania trud­
ności w stosunkach między

na wielowiekowe i chlubne 
tradycje więzi kulturalnej, 
łączącej nasze kraje, na bra­
terstwo broni żołnierzy pol­
skich i francuskich, na krew 
przelaną w ciężkich bojach 
ramię w ramię z Francuzami, 
prowadzonych przeciw nie­
mieckim zaborcom przez żoł­
nierzy polskich we Francji w 
latach pierwszej wojny świa­
towej, przez kombatantów 
polskich w latach 1939-40, 
przez dziesiątki tysięcy Pola­
ków’ we francuskim ruchu o- 
poru podczas drugiej wojny 
światowej. Polska zabiera 
głos w doniosłej chwili dzie­
jowej, przypominając brat­
niemu narodowi francuskie­
mu straszliwy los obu na-

W Akademii Sztuk Pięknych 
ZSRR odbyła aię 28 bm. uroczy­
stość przekazania Ministerstwu 
Kultury ZSRR 2fl dziel hindu­
skich artystów - malarzy, jako 
daru rządu Indii.

*
Jak donoszą, z Szanghaju, bur­

mistrz tego miasta Czen Ji wydal 
obiad na cześć bawiącej obecnie 
W' Chińskiej Republice Ludowej 
delegacji brytyjskiej partii la- 
bourzystowskiej.

*
Dnia 25 sierpnia 1954 r. zmarl 

w Berlinie wybitny uczony — hi 
storyk i filolog profesor J. F. 
Strouy. Zmarły hyl wicepreze­
sem Niemieckiej Akademii Nauk 
j członkiem rzeczywistym Pol­
skiej Akademii Nauk.

*
.Tak podaje indonezyjskie biuro 

informacyjne, przewodniczący 
Zgromadzenia Ogólnego NZ Lak 
szmi Pandit, która odbyła ostat 
nio podróż po Malajach i Indo­
nezji ponownie stwierdziła, że 
konieczne jest dopuszczenie Chin 
skiej Republiki Ludowej do 
ONZ.

*
Trwający od 10 dni strajk do- 

kerów portu Hull zakończył się 
zwycięstwem. Administracja por­
tu zmuszona była uwzględnić żą­
dania dokerów, domagających 
eię polepszenia warunków pracy.

*
Prasa hinduska podaje, że 25 

sierpnia wojska portugalskie sta­
cjonujące w pobliżu granicy Diu 
ostrzelały ochotników hindu­
skich. którzy Weszli na teryto­
rium Diu. Ochotnicy zostali a- 
reaztowani i przewiezieni do mia 
eta Diu. Przed aresztowaniem do 
Hcja dołki''”'' -nb-óp ochotni­

ków.

szych narodów, zgotowany im ' strony odwetowych sił milł- 
podczas ostatniej wojny przez taryzmu niemieckiego w sto- 
te same siły, którym „euro- , sunku do jednej ze stron, — 
pejska wspólnota obronna" i c) popierać wzajemne wy- 
pozwoliłaby odżyć i umocnić silki zmierzające do ugrunto-

W auli Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej nr 1 w Poznaniu 
rozpoczęli sye obrady nau­
czyciele zasadniczych szkół 
zawodowych okręgu północ­
nego naszego województwa; 
przedstawiciele okręgu połu- 

; dniowego zgromadzili się na
d) użyczyć natychmiast! konferencji otwartej w Izbie

niejszym interesie Polski, jak j wszelkiej pomocy 1 poparcia zabrakło wśród nich
najlepszych, przodujących w

mieckie,
e) rozwijać współpracę go-

wania zbiorowego bezpieczeń- 
Historia wykazała, że bez-j stwa w Europie i pokojowego 

pieczeństwo, niepodległość i i uregulowania zagadnienia 
wielkomocarstwowe stanowi- ■ niemieckiego,
sko Francji leży w najżywot- d) użyczyć 
niejszym interesie Polski, jak . . . . _
również niepodległość 1 roz- I stronic, która zostałaby na­
wój słł Polski leżą w interesie ! padnięta przez wojska nie-

się.

Francji.
Dlatego właśnie szczególną

rolę odegrać może traktat' spodarczą. i kulturalną w ce- 
przymierza i pomocy wza- i lu umocnienia przyjaznych 
jemnej, który połączyłby no- ; stosunków' pomiędzy obu pań 
wymi więzami naród polski 1 i stwami,
francuski.

Rząd PRL proponuje, aby 
traktatem tym obie strony 
zobowiązały się:

a) nie uczestniczyć w żad­
nych koalicjach, ani też nie 
zawierać żadnych porozu­
mień, które byłyby wymierzo­
ne przeciw jednej ze stron, —

b) konsultować się wzajem­
nie za każdym razem, gdyby 
powstała groźba napaści ze

f) wykonywać zobowiąza­
nia wynikające z traktatu w 
duchu Karty Narodów Zjed­
noczonych. —

Zawarcie traktatu, propo­
nowanego przez rząd PRL, 
wzmocni więzy, łączące Fran­
cję z Polską, wzmocni bezpie­
czeństwo Republiki Francu­
skiej i Polski, a tym samym 
przyczyni się do wzmocnienia 
bezpieczeństwa całej Europy.

Wysokie odznaczenia państwowe
dla przodujących nauczycieli

Za długoletnią pracę i do- ; Władysław Albert — nau- 
bre wyniki w nauczaniu i wy J czyciel szkoły podstawowej w 
chowaniu młodzieży Rada Krotoszynie 1 Aleksander Za- 
Panstwa przyznała kilku na- błockl _ nauczycłel Liceum
scs‘S sXa^i°siokrtzta‘crRo Tru
nla państwowe. i “trzymali ordery „sztandaru

Józefa Frankowskiego — 
nauczyciela szkoły podstawo 
wej w Borku, pow. Gostyń u- 
dekorowano krzyżem kawa­
lerskim orderu odrodzenia 
Polski.

pracy".
20 nauczycieli woj. poznań 

skiego uzyskało ponadto zło­
te krzyże zasługi, 43 — srebr 
ne 1 3 — brązowe.

W piątek rozpoczął! obrady
nauczyciele szkolnictwa zawodowego

Rozpoczęte przed dwoma dniami sierpniowe kon­
ferencje nauczycielskie trwają w dalszym ciągu. W 
piątek poznańscy nauczyciele szkól podstawowych i 
liceów ogólnokształcących obradowali w poszczegól­
nych sekcjach przedmiotowych, omawiając konkret­
ne formy i metody nauczania młodzieży.

Z głęboką troską mówiono 
m. in. o warunkach pracy w 
warsztatach szkół zawodo­
wych, w ogromnej większości 
jeszcze niezadawalających 1 
utrudniających młodzieży na 
ukę.

Nie zabrakło głosów samo- 
kry tycznych, wskazujących 
również na takie przyczyny 
słabych niejednokrotnie wy­
ników nauczania, jak: niedo 

i" społecz- i stateczna współpraca z rodzipracy zawodowej 
nej, zasłużonych pedagogów’ 
i wychowawców, którzy za 
swre wybitne zasługi odznaczę 
nl zostali wysokimi odznaczę 
niami państwowymi.

Srebrne krzyże zasługi o- 
trzymali: Stefan Basiński — 
naczelnik wydziału planowa­
nia DOSZ, Antoni Śron — 
inspektor wydziału warszta-

cami ze strony nauczycieli, 
brak internatów przy niektó­
rych szkołach, słabo rozwi­
nięte współzawodnictwo bry­
gadowe. Wielu kierowników 
szkół, jak wykazała dyskusja 
— zbyt słabo interesuje się 
sprawami nauczania, kładąc 
nacisk niemal wyłącznie na 
sprawy produkcyjne. Dalsza

tów DOSZ, Roman Kaczma- fsprawa — to konieczność 
• większej aktywizacji pracy 

kół ZMP w szkołach zawodo­
wych. którym nauczyciela 
winni okazać więcej niż do­
tąd pomocy.

* . ♦ *
Na zakończenie pierwszego 

dnia obrad nauczyciele oglą­
dali występy artystyczne mło 
dzieży Międzyszkolnego O- 
środka Prac Pozalekcyjnych.

(ch)
* ♦ *

27 hm. rozpoczęła się w 
gmachu Technikum Handlo­
wego w Poznaniu V konfe­
rencja sierpniowa nauczy­
cieli techników handlowych 
z województw: poznańskiego, 
koszalińskiego, łódzkiego, m. 
Łodzi, opolskiego, szczeciń­
skiego, wrocławskiego, m. 
Warszawy i zielonogórskiego. 
Przeszło 200 delegatów zje­
chało się celem omówieni* 
problemów podniesienia po­
ziomu nauczania i wychowa­
nia młodzieży w oparciu o 
wytyczne II Zjazdu PZPR.

Referent, ob. Jan Doliński, 
dyrektor Technikum Handlo 
wego w Łodzi, zwrócił przede 
wszystkim uwagę na koniecz­
ność szerszego niż dotąd sto­
sowania w praktyce nauczy­
cielskiej metody poglądowej 
na lekcjach i to przy inten­
sywnym wykorzystywaniu po 
mocy naukowych.

Zarówno w referacie, jak i 
w dyskusji podkreślono wiel­
kie znaczenie zajęć pozalek­
cyjnych (praca w kółkach 
naukowych, w zespołach świe 
filcowych, wycieczki, spek­
takle teatralne, wystawy 1 
in.) dla uzyskania dalszych 
wyników nauczania. Upo­
wszechnianie tych zajęć z 
równoczesnym wzbogacaniem 
ich tematyki — to jedno z 
podstawowych zadań nauczy 
cieli w bieżącym roku szkol­
nym. (W. J.)

rek — dyrektor Zasadniczej 
Szkoły Metalowej w Rogoź­
nie, Franciszek Kobusiński 
— dyrektor Zasadniczej Szko 
ły Budowlano-Drzewmei w O- 
strzeszowie i nauczycielka tej 
szkoły — Janina Ogrodowtóz, 
Walenty Kowalski — nau­
czyciel Zasadniczej Szkoły 
Kolejowej w Poznaniu (od- 
znaczony po raz drug’) oraz 
Stanisław Tomas — nauczy­
ciel Zasadniczej Szkoły Za­
wodowej nr 1 w Poznaniu, 
który otrzymał rówmież list z 
nagroda od Zarządu Główne­
go ZZNP.

Brązowym krzyżem zasługi 
odznaczono: Wincentego Ja­
sińskiego — woźnego Zasad­
niczej Szkoły Metalowej z 
Gniezna.

Dyskutanci wskazali na 
wiele poważnych przyczyn, 
hamujących dalszy rozwój 1 
podnoszenie się poziomu na­
uczania.

Uspoina sprawa obu narodów
ie trzeba przekonywać Polaka, nie 
trzeba przekonywać Francuza, t* 

militaryzm niemiecki, źe nowe kolumny 
starego Wehrmachtu z tymi samymi gene­
rałami na czele — to wielkie i groźne nie­
bezpieczeństwo i dla Pólski i dla Francji.

Nie trzeba dowodzić Francuzom 1 Po­
lakom te.i prawdy. Niemało było tych do­
świadczeń gorzkich i krwawych — zarów­
no w dalszej jak i niedawnej prze­
szłości. Historia nie szczędziła ani Polsce, 
ani Francji bolesnej nauki, że kierowany 
przez militarystów i zaborców Wehrmacht, 
to śmiertelne niebezpieczeństwo dla nie­
podległości i wolności obu krajów, a jak 
ostatnia wojna wykazała — nawet, groźba 
biologicznego unicestwienia całych naro­
dów.

Pamiętamy wszyscy 
nad Wisłą i nad Sekwaną!

W latach 1870—71 but pruskiego żołdaka 
deptał ziemię francuską. W latach 1914—18 
cesarsko-niemieckie dywizje szły przez 
Francję i Polskę, niosąc < sobą pożogę 1 
śmierć. Wreszcie jakże niedawno, w latach 
1939—45, najgorsza, hitlerowska odmiana 
militaryzmu niemieckiego — rycerze swa­
styki zniszczyli w barbarzyńskim szale 
francuską i polską ojczyznę, wymordowali 
kulą ( gazem niezliczone tysiące naszych 
braci 1 sióstr, dążąc do przekształcenia obu 
krajów w obozy niewolnicze.

Jednakie niebezpieczeństwo 1 wspólny 
wróg zbliżyły jeszcze bardziej Polskę i 
Francję, których przyjaźń i więź kultural­
na liczy kilka stuleci. Ostatnie z tych stu­
leci pokazało z całą jasnością, te sprawa 
bezpieczeństwa narodowego Polski i Fran­
cji jest sprawą wspólną. Dwie wojny świa­
towe udowodniły, że agresja imperializmu 
niemieckiego kieruje się zarówno na 
wschód jak i na zachód, że na sztandarze 
germańskich zaborców wypisano z jednej 
strony „Drang nach Osten", a z drugiej — 
,,Drang nach Westen" i że pod takim sztan 
darem wyruszały na grabiet żelazne ko­
lumny Wilhelma II i Hitlera.

W bojach z niemieckim najeźdźcą wy­
kuło się francusko-polskie braterstwo 
broni, tysiące naszych żołnierzy walczyły 
przy boku sojuszniczej Francji i wielokroć 
krew polska mieszała się z francuską w 
boju ze wspólnym wrogiem — niemiec­
kim militaryzmem.

Zaproponowany 25 bm. rządowi Francji 
przez rząd Polski traktat przymierza i po­
mocy wza jemnej ma jedno ostrze: przeciw 
niemieckiemu militaryzmowi, ma jeden 
cel: zabezpieczenie obu krajów przed tym 
właśnie militaryzmem, wspólne działanie 
dla uregulowania problemu Niemiec i u- 
mocnienie w ten sposób pokoju w Europie.

Polacy i Franeirei wiedzą, te ta sprawa 
była i pozostała ich wspólną aprawą.

*
Wspńlny wróg ten — Niemcy hitlerow­

skie — został pokonany w r. 1945 
wielkim ofiarnym wysiłkiem zespolonych 
narodów Europy 1 Ameryki. Ale niebezpie­
czeństwo niemieckiego militaryzmu nie zo­
stało całkowicie unicestwione. Ten upiór 
źyje i znów grozi, znów może być niebez­
pieczny i dla Francji, i*dla Polski. Wsparci 
amerykańskim ramieniem podnieśli głowy 
generałowie Hitlera, którzy podpisywali 
rozkazy rozstrzeliwania tysięcy bezbron­
nych ludzi na wschodzie i na zachodzie 
Europy. Ministrami w rządzie Adenauera 
aą hitlerowscy sturmfuererowie SS — tej 
formacji, której dziełem jest Oświęcim I
Oradour. W Bonn i gdzie indziej prowadzi 
się gorączkową robotę, której celem są no­
we dziesiątki dywizji, nowe formacje lot­
nicze 1 pancerne, tak dobrze znane Pola­
kom i Francuzom.

Ponieważ jawnej i bez jakichkolwiek 
osłonek odbudowy neohitlerow6kiego 
Wehrmachtu nie mógłby przyjąć żaden 
rząd i żaden parlanient w żadnym z kra­
jów, które doznały najazdu niemieckiego 
— wynaleziona została przemyślna oszu­
kańcza osłona. Nazwano ją „europejską 
wspólnotą obronną'1 (EWO). Dziś jut nie 
trzeba dowodzić, co się za tą zasłoną kryja.

Groźbę militaryzmu niemieckiego dla 
pokoju, śmiertelne niebezpieczeństwo, Ja­
kie on z sobą nleaie również dla narodu 
niemieckiego, wskazują od lat patriotyczne 
i postępowe siły w NRD. Ostatnio otwie­
rają eię oczy i tym Niemcom, którzy do 
niedawna byli bliskimi współpracownika­
mi Adenauera. Dr John i poseł Schmidt- 
Wittmack — obaj wybitni działacze Repu­
bliki Związkowe) — to d, którzy przybyli 
prosto z neohitlerowsklej kuźni, aby rzu­
cić swój miarodajny i donośny głos ostrze­
żenia. Przed 2 dniami poseł Schmidt-Witt- 
mack oświadczył wobec kilkuset dzienni­
karzy zagranicznych:

„W myśl decyzji powziętych na taj. 
nych konferencjach nadzwyczajnych 
między przedstawicielami USA ♦ Re­
publiki Związkowej w czerwcu i lip­
ni br. w Bad Oodesberg i Bonn, usta­
lony został plan mobilizacyjny prze­
widujący wystawienie kontyngentu 
niemieckiego, składającego się z tń 
dywizji, a nie — jak pierwotnie prze­
widywano — z 12 dywizji. Wzięto 
przy tym pod uwagę stworzenie re­
zerwy złoionej z dalszych Si. dywizji." 
I dalej:

W Bonn spodziewają się, ie inne 
państwa uczestniczące w EWO nie bę­
dą w stanie wystawić takiej samej 
jak Niemcy liczby dywizji, w związku 
z tym żywią nadzieje, że za pośred­
nictwem EWO można będzie uzyskać 
hegemonię zv Europie.

Oto prawda o EWO bez „europejskich"
1 „obronnych" fałszów.

Jaki to „obronny" cel miałby być po­
stawiony tym . 48 dywizjom niemieckim 
— wiemy również z bardzo, a bardzo mia­
rodajnych ust. To kanclerz Adenauer 
oświadczył ni mniej ni więcej:

„Głównym powodem., dla którego 
pragniemy wejść do armii europejskiej, 
jest dążenie do umożliwienia sobie od­
zyskania, naszych terytoriów wschod­
nich" (polskich ziem zachodnich).

To minister Adenauera Kaiser ujął w 
liryczną formę swoje apetyty na ziemię 
francuską, mówiąc: „kiedy myślę o ka­
tedrze w Strassburgu, serce mi się ści­
ska z bólu".

To jeden z wielkich organów praso­
wych Adenauera i Kaisera „Osf-IFesź 
Kurier" pisał całkiem wyraźnie, polemi­
zując * parlamentarzystami francuski­
mi, którzy w ub. rolni odwiedzili Polskę:

„A więc co to jest Alzacja? Co to jest 
Lotaryngia? Czy może stara ziemia 
francuska? Czy więc Francja nie powin­
na oddać miast takich jak Taoul, Nan­
cy i Montnełiard, jako że chodzi tu wy­
łącznie o stare osiedla niemieckie?"...

Oto jest antypolska i antyfrancuska 
istota EWO.

„Rzekomo obronny charakter tzw.
„europejskiej wspólnoty obronnej" — 
stwierdza nota Polski do Francji — 
nie da się utrzymać w świetle trzeź­
wej analizy faktów, gdyż krajom, 
wciąganym do tego porozumienia z 
żadnej strony nie grozi niebezpieczeń­
stwo, prócz jednego rzeczywistego i 
groźnego niebezpieczeństwa, jakie sta­
nowi rozpętanie odwetowych żywiołów 
militarystycznych i hitlerowskich w 
Niemczech.

W tych warunkach rządy Polski i
Francji powinny podjąć kroki, które 
by odwróciły ten niebezpieczny bieg 
wypadków i przyczyniły się do wzmoc­
nienia bezpieczeństwa obu narodów." 
Krokiem takim jest propozycja za­

warcia polsko-francuskiego traktatu
przymierza i pomocy wzajemnej.

Naród polski żywiący od weków u- 
ezucia przyjaźni i braterstwa dla wiel­
kiego narodu francuskiego wie dobrze, 
że od Francji zależy w dużej mierze 
udaremnienie odbudowy Wehrmachtu 
pod nazwą EWO, czy w jakiej innej po­
staci. Naród polski wie także jak do­
niosłą rolę może odegrać Francja w 
dziele bezpieczeństwa zbiorowego naszej 
części świata.

Wiedząc o tym, opinia publiczna w 
Polsce pragnie aby propozycja rzą­
du polskiego, podyktowana troską o 
wspólne, wielokroć wypróbowane intere­
sy narodowe, spotkała się ze zrozumie 
niem i przychylnym przyjęciem bratnie­
go narodu francuskiego i rządu Repu­
bliki Francuskiej. H. Kor,

28 SIERPNIA 1578 R. 
zmarł Tiziano Voeolli, zwani 
Tycjanem, jeden z najznako 
mitszych malarzy włoskiego 
Odrodzenia.

28 SIERPNIA 1748 R. 
urodził się Johann Wolfgang 
Goethe, najwybitniejszy poeta 
niemiecki. Goethe był najwięk­
szym humanistą w dziejach nie 
mieckiego piśmiennictwa, a T,a- 
raizem jednym x największych 
realistów w literaturze świata. 
O jego „Fauście", tragedii czło 
wieka dążącego do poznania, 
powiedział Puszkin, że jest ona 
„największym dziełem poetyc­
kiego ducha".

Przez głębię swej myśli, 
przez doskonały w formie i 
treści .wyraz epoki, był Goethe 
wyrazicielem postępu, odsłaniał 
nowe horyzonty przed oczyma- 
współczesnych i potomnych. 
Marks nazwał go największym 
Niemcem.

28 SIERPNIA 1882 R. 
opublikowano program partii 
„Proletariatu". Był to, pomi­
mo wielu braków, program re­
wolucyjnej partii marksistow­
skiej ludu polskiego, głoszący 
hasła walki o wolność dla ludu 
pracującego miast i wsi, gło­
szący zasady międzynarodowej 
solidarności mas pracujących 
i ścisłego, bojowego sojuszu z 
rewolucyjną Rosją



Radośnie obchodzimy 
święto bogatego urodzaju — dożynki

DO
PRACUJĄCYCH chłopów
WOJEWÓDZTWA
POZNAŃSKIEGO

Na naszej pięknej wielko­
polskiej ziemi rozpoczęły się 
tradycyjne obchody dożynko­
we. Radośnie i dumnie ob­
chodzić je będzie poznańska 
wieś — nasi spółdzielcy, ma­
ło i średniorolni chłopi, za­
łogi Państwowych Gospo­
darstw Rolnych, POM-ów, 
GOM-ów oraz pracownicy 
spółdzielczości wiejskiej. W 
wielu powiatach dożynki po­
wiatowe połączono z otwar­
ciem Powiatowych Wystaw 
Rolniczych, będących przeglą­
dem 10-letniego dorobku na­
szej wsi. W pozostałych po­
wiatach uroczystości dożyn­
kowe odbędą się w gromadach 
przodujących w realizacji obo 
wiązków wobec państwa, w 
podnoszeniu produkcji rolnej, 
w gromadach, w których swe 
siedziby znajdą przyszłe gro­
madzkie rady narodowe. W

przededniu dożynek pracujący 
chłopi województwa poznań­
skiego znani w całym kraju 
ze swej gospodarności wyszli 
z inicjatywą — jak o tym do­
noszą z szeregu przodujących 
powiatów — powitania rados­
nego święta bogatego urodza­
ju przyspieszeniem dostaw 
zboża i żywca, organizowa­
niem coraz więcej zbioro­
wych transportów, należytym 
przygotowaniem do jesiennych 
siewów.

PRACUJĄCY CHŁOPI!
Tę obywatelską inicjatywę 

rozwijajcie jak najszerzej! 
Utrzymajcie zaszczytne przo­
downictwo poznańskiej wsi w 
bitwie o chleb, w umacnianiu 
codzienną pracą sojuszu ro­
botniczo - chłopskiego. Na ze­
braniach gromadzkich, w są­
siedzkich rozmowach dema­
skujcie kułackich kombinato­
rów, którzy usiłują zwlekać 
z dostawami, pomagajcie 
Gminnym Radom Narodowym

kich zaległości wobec państwa. 
Ten bogaty dorobek naszej 
wsi trzeba nam stale zwięk­
szać. Niech w radosnym do­
żynkowym pochodzie idą dal­
sze dziesiątki tysięcy pracu­
jących chłopów poznańskich, 
którzy będą mogli o sobie po­
wiedzieć:

WSZYSTKIE OBOWIĄZKI
WOBEC OJCZYZNY WYKO­
NUJĘ TAK, JAK NA PA­
TRIOTĘ — PRACUJĄCEGO 

CHŁOPA PRZYSTAŁO
W wielu gromadach wiej­

skie zespoły artystyczne, świe-

tlicowe, Ludowe Zespoły Spor 
towe przygotowują się już do 
jak najwspanialszego obchodu 
dożynek. Słuszną i godną jak

województwie poznańskim ob- w łamaniu kułackich prób sa- 
chody dożynkowe odbędą się i botowania planów państwo-
do dnia 20 września br.

OBYWATELE
1 OBYWATELKI!

Masowym, manifestacyjnym 
udziałem w obchodach dożyn­
kowych dacie wyraz swej du­
my i radości z rosnącej siły 
naszej ludowej Ojczyzny, za­
dokumentujecie swoje serde­
czne przywiązanie do par­
tii — organizatorki wszyst­
kich naszych sukcesów. W

wych. Osobistym przykładem, 
serdecznym słowem agitatora 
zachęcajcie Waszych sąsiadów 
do przyspieszenia dostaw.

Pamiętajcie, że dzień 22 lip- 
ca — 10 rocznicę Polski Lu­
dowej, wielu pracujących 

; chłopów w naszym wojewódz­
twie powitało — realizując 
wskazania II Zjazdu partii — 
dalszym podniesieniem pro­
dukcji rolnej, rozwijaniem ho­
dowli, wyrównaniem wszel­

Wtowidonoszą
Podczas lekkoatletycznych za­

wodów o mistrzostwo powiatu i 
miasta Leszna lepsze wyniki u- 
zyskali: 200 m Anders (Unia) 
25,6, 400 m Sniegowski (Kolejarz) 
56,0, 800 m Woźny (LZS) 2.07,
1500 m Ptaszyński (Unia) 4.24,3. 
W konkurencjach kobiecych 
Szkudlarek uzyskała w skoku w 
dal 4,17 m a Cicha (LZS) w kuli 
8,52 m. (R)

W meczu piłkarskim o mistrzo 
stwo klasy B LZS Kostrzyn po­
kona! drużynę Unii — Swarzędz 
4:3.

W zawodach o mistrzostwo kia 
sy B jarocińska Spójnia zwycię- 
żv!a po równorzędnej walce ze­
spół Kolejarza — Jarocin. Pomi­
mo porażki Kolejarz, dzięki ko­
rzystniejszej lokacie w tabeli 
rozgrywek, zasili w przyszłym 
roku klasę A. (X)

Wie wszędzie leszcze dobrze

W przededniu rozpoczęcia 
nowego roku szkolnego

Zbliża się n-wy rok szkolny 
W szkołach leszczyńskich prze­
prowadzono już remonty. W 
roku bieżącym Miejskie Przed

najszerszego naśladownictwa ! siębiorstwo Remontowo - Bu- 
jest inicjatywa organizowania i dowlane wywiązało się ze swe

Teatry
TEATR POLSKI — g. 

19 „Żywy trup"
TEATR NOWY — g. 19 

„Imieniny pana dy­
rektora"

KOMEDIA MUZYCZ­
NA — g. 19.30 „Pieśń 
miłosna Schuberta"

TEATR SATYRYKÓW 
— g. 19.30 „Na swoj­
ską nudę"

PAŃST. TEATR LAL­
KI I AKTORA — g. 
16.30 „Kotek uparciu 
szek"

PAŃSTW. TEATR W 
GNIE2NIE'<

Gniezno ■—„Śluby pa­
nieńskie"

.Wolsztyn — „Trafił 
’ swój na swego'1

CO-CDZI E‘KIEDU

Kina
APOLLO — nieczynne 
BAŁTYK — g. 11 „Za. 

sadzka", godz. 14.30, 
16.30, 18.30 i 20.30
„Preludium sławy"
(franc. — od lat 12)

MUZA — g. 10 i 12 „O- 
powieść o prawdzi­
wym człowieku", g. 
14, 16, 18 i 20 „Tra­
giczny pościg" (wło­
ski — od lat 18)

RIALTO — g. 10 „Pier 
wszy starł", g. 12 i 
14 „Kasztanka", g. 
16, 18 i 20 „Prelu­
dium sławy"

WARTA — g. 10 i 12 
„Arinka", g. 14, 16, 
18 i 20 „Pomysłowy

sprzedawca" (węg. — 
od lat 14)

PIAST — g. 16, 18 i 20 
„Córka pułku" (austr.
— od lat 16)

LETNIE — g. 18 „Za­
łoga", g. 17 1 19
„Dwaj żołnierze"

JUNAK — g. 16, 18 i 
20 „Wilhelm Tell" 
(włoski— od lat 14)

KINO W PARKU IM. 
STALINA — g. 20 
„Pomysłowy sprze-

PUSZCZYKOWO — g. 
15.30, 17.30 I 19.30
„Tosca" (franc. — od 
lat 18)

ZABIKOWO — g. 18 
i 20 „Honor I sława"
(węg. — od lat 14)

FOTOPLASTIKON, ul. 
Armii Czerwonej 53
— g. 10—22 „Egipt"

Wystawy
MUZEUM M. POZNA­

NIA w Ratuszu po­
znańskim. Stary Ry­
nek — g. 10—15

WYSTAWA — „Oto A. 
meryka" — hala nr 8 
(ul. Świerczewskie­
go) — g. 10—18

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m 
Wiadomości:

6.40 , 8.00, 17.00 , 21.30 
1 23.55

Muzyka:
6.45, 8.10, 8.30, 10.00
— poranna, 11.15 — 
wieś tańczy i śpiewa, 
11.30 (P) — pieśni 
kompozytorów rosyj­
skich, 12.04 — pora­
nek symfoniczny, 
15.00 — koncert cho­
pinowski, 16.00 —
koncert rozrywkowy, 
17.15 — melodie lu­
dowe, 18.15 — ianecz 
na, 19.25 (P) — muzy 
ka, 19.30 (P) — kwar 
tet rytmiczny. 19.45 
(P) — taneczna, 20.00 
melodie taneczne, 
21.52 — taneczna,
22.40 — tydzień muzy 
ki rumuńskiej, — mu 
zyka symfoniczna

Audycje inne:
8.20 (P) — gawęda 
dla wsi, 9.00 — „Ta­
jemnica kaprala O- 
tręby" — opow., 9.20 
(P) — zespoły świe­
tlicowe przed mikro­
fonem, 9.40 — dla 
dzieci w wieku przed 
szkolnym, 10.30 — po 
ezja i muzyka, 11.00 
pogadanka pt. „Trój­
miasto", 13.00 — ,,Jak 
Polska długa i szero- 
kk“, 13.30 — to sa­
mo, a jednak coś in­
nego, 14.10 — rozma­
itości czyli magazyn 
literacki, 15.30 — z 
życia Związku Ra­

dzieckiego, 17.05 — 
na marginesie wiel­
kiej polityki

Sport:
22.00 — sprawozda­
nie z lekkoatletycz­
nych mistrzostw Eu­
ropy z Berna, 22 30 
(P) — lokalne wiado­
mości

Poniedziałek 30 bm.
TEATRY — nieczynne 
TEATR SATYRYKÓW

— g. 19.30 „Na swoj­
ską nudę"

Kina
APOLLO — nieczynne 
BAŁTYK — g. 14.30,

16.30, 18.30 i 20.30
„Preludium sławy" 
(franc. — od lat 12)

MUZA — g. 14, 16, 18 
i 20 „Tragiczny po­
ścig" (włoski — od 
lat 18)

RIALTO — g. 16. 18 i
20 „Preludium sła­
wy"

WARTA — g. 14, 16. 18 
i 20 „W moskiew­
skim ogrodzie bota­
nicznym"

LETNIE — g. .15 „Za­
łoga", g. 17 i 19 
„Dwaj żołnierze"

KINO W PARKU IM. 
STALINA — g. 20 
„Pomysłowy sprze­
dawca" (węg. — od 
lat 14)

PUSZCZYKOWO — g. 
19.30 „Tosca" (franc.
— od lat 18)

w przodujących spółdzielniach
ZABAW ŻNIWNYCH, NA 
KTÓRE SPÓŁDZIELCY ZA­
PRASZAJĄ OKOLICZNYCH 
INDYWIDUALNIE GOSPO­
DARUJĄCYCH CHŁOPÓW, 
dzieląc się z nimi swoimi do­
świadczeniami i osiągnięciami, 
zapoznając* ich z codzienną 
pracą i życiem na zespołowej 
gospodarce.

2000 PRZODUJĄCYCH CHŁO 
PÓW Z POZNAŃSKIEGO 
POJEDZIE NA DOŻYNKI

OGÓLNOKRAJOWE DO 
LUBLINA

Wybio-rą ich Gminne Komi­
sje Współzawodnictwa, oraz 
wszyscy pracujący chłopi. Na 
dożynkowych delegatów wy- 
bierzcie najlepszych spośród 
siebie, przodujących chłopów, 
którzy dobrze gospodarują i 
biorą aktywny udział w ży­
ciu społecznym gromady. Pol­
ska Ludowa wysoko ceni ofiar 
ny trud pracującego chłop­
stwa. Wielu przodujących chło 
pów zostanie w czasie uroczy­
stości dożynkowych nagrodzo­
nych odznaczeniami państwo­
wymi, wyróżnionych dyploma­
mi i cennymi nagrodami.

Rośnie piękna przyszłość 
naszej wsi — spółdzielnie pro­
dukcyjne, coraz dostatniej ży- 
je się każdemu pracującemu 
chłopu — na naszych polach 
coraz więcej nowoczesnych 
maszyn rolniczych, więcej o- 
trzymujemy nawozów sztucz­
nych i artykułów przemysło­
wych.

Wyraźmy naszą radość i 
potężniejącej siły naszej Oj-# 
czyzny, z osiągnięć naszej po­
kojowej pracy — w barwnym 
rozśpiewanym dożynkowym 
pochodzie.

Nie szczędźmy wysiłku, aby 
z każdym rokiem naszej pra­
cy coraz bogatszy był dożyn­
kowy wieniecl

WOJEWÓDZKI
KOMITET DOŻYNKOWY

go zadania na „piątkę". W ter­
minie odnowiono pomieszcze­
nia pięciu szkół i sześciu przed 
szkoli.

Za to w samym powiecie le­
szczyńskim sprawa remontów 
przedstawia się gorzej. Poza 
odnowieniem 26 izb lekcyj­
nych w szkołach i postawie­
niem 15 nowych pieców nie na 
prawiono do tej pory dachu 
na budynku szkolnym w Go- 
niembicach. W szkołach w grni 
nie Włoszakowice nie wybudo­
wano 3 śmietników, a w szko­
le w b. pałacu w Kąkolewje 
nie wyremontowano sufitów i 
nie postawiono dwóch pieców. 
Gminne rady narodowe po­
winny przypilnować, ażeby 
wspomniane usterki zostały u- 
sunięte jeszcze przed rozpoczę­
ciem roku szkolnego.

Ponadto Centrala Zaopatrzę 
nia Szkół do chwili obecnej 
nie dostarczyła dla szkół w 
powiecie 50 zamówionych sto­
lików uczniowskich, a dla 
szkół leszczyńskich 25 stolików 
i tyleż ławek uczniowskich.

W wielu miejscowościach 
czekają na młodzież nowe szko 
ły i nowe klasy.

Również z dniem 1 września 
szkoła w Goniembicach gmina 
Lipno otrzyma trzeci etat na­
uczycielski, w związku z czym 
szkoła ta, która dotychczas 
miała tylko 5 klas będzie 
szkołą 7-klasową. I w tym wy 
padku będzie to wielką ulgą 
dla dziatwy z Wyciążkowa, Go 
niembic i Gr,onówka, które po

ukończeniu 5 klas musiały u- 
częszczać do klas 6 i 7 do od­
dalonej o przeszło 4 km szko­
ły w Osiecznej.

W szkole w Krzycku Wiel­
kim po wyremontowaniu b- 
mieszkania, dzieci otrzymają 
dodatkowo dwie izby lekcyjne.

Zasadnicza Szkoła Metalowa 
w. Międzychodzie kończy rów­
nież przygotowania do rozpo­
częcia nowego roku szkolnego. 
Obok budynku mieszczącego 
dwie duże klasy i bibliotekę 
szkolną, MPR-B wznosi po­
dobny, w któi'ym mieścić się 
będzie świetlica szkolna i ga­
binet fizyczny. Ukończenie ju 
dowy przewidziane było na 
dzień 26 sierpnia, jednak żół­
wie tempo prac wskazuje na 
to, że i na dzień 1 września 
obiektu tego nie będzie można 
oddać do użytku.

Odnowiono tylko warsztaty 
szkolne.

W Wągrowcu podczas waka­
cji przeprowadzono także sze­
reg zasadniczych remontów w 
szkole nr 1 z przełożeniem da­
chu nad szkołą.

Przy remoncie szkoły pra­
cowali członkowie Komitetu 
Opiekuńczego i pracownicy 
MPR-B. Pomogło także Prezy­
dium MRN i Komitet Rodzi­
cielski.

(Na podstawie koresponden­
cji M. Rydiewicza. K. Wal­

czewskiego i T. Szymczaka 
opr. — Ro).

Nowy kurs 
języka rosyjskiego

Zarząd Okręgu TPP-R przystą­
pił do organizowania w nowym 
roku szkolnym dalszych kursów 
języka rosyjskiego. Zapisy przyj 
reują Kota TPP-R oraz Klub Wo 
jewódzki TPP-R. W roku szkol­
nym 1953/54 ponad 600 kursów 
ukończyło przeszło 8000 osób.

Na rok bieżący Zarząd Okręgu 
zaplanował również 600 kursów, 
kładąc nacisk na zwiększenie 
frekwencji, (h)

...na boisku sportowym w 
Koźminie pow. Krotoszyn pa 
są się kozy?

...budynki w Koźminie pow. 
Krotoszyn, które miały być 
naprawione w ub. r. nadal 
nie są remontowane i prozą 
zawaleniem? (TL)

...w Krotoszynie dopływ z 
zu zwłaszcza w porach przy­
rządzania posiłków jest bar­
dzo mały względnie całkiem 
ustal e?

...brak w Krotoszynie w po­
rze letniej wody w mieszka­
niach na piętrach? (fk)

TABELA WIĘKSZYCH WYGRANYCH
NA KUPONY PREMIOWE 10 K.L.P.

2 dzień ciągu 27. VIII. 54 r. 

80.080 rf. padła na NrWygrana
108270

Wygrana 40.000 ri. padla na Nr Nr.
89164 113690

Wygrana 24.000 zl. padla na Nr Nr 
12842 23879 63252

Wygrana 16.000 zl. padla na Nr Ni 
39445 55827 92532 117377

Wygrana 8.000 zł. padla na Nr Ni 
19905 32227 41811 46365 69406 86596 
115497

Wygrana 4.000 zl. padła na Nr Nr 
3625 7448 18973 22363 27500 29083
39715 45236 58892 62297 70661 78596 
112697

Wygrana 2.000 zł. padła na Nr Nr 
5546 6992 9676 10683 17815 20327 
21154 26244 41063 44353 47882 60124 
60488 63256 67230 89153 90419 94787 
98835 99501 107860 109887 119518.

Pracownicy poszukiwani Kuplę kufer do Opel — P4. 
Zgłoszenia tel. 45-31.

33004g
2 planistów, magazyniera, bufetową oraz kier, 
wkładu piekarskiego zatrudni zaraz Gminna 
Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Do­
piewie pow. Poznań. K2187

Sprzedaż
Samochód „Wanderer" czwór­
ka, po generalnym remon­
cie, sprzedam, Poznań, tel. 
96 12 32902gTłumacza(czkę) ze znajomością języl<& rosyj­

skiego i angielskiego oraz pisania na maszy­
nie przyjmie Branżowe Laboratorium Badaw­
cze Przemysłu Jajczarsko-Drobiarsktego. Po­
wiać, ul. Wykopy 2 4, przy Rej. Tuczami Dro­
biu. Zgłoszenia osobiście. K2156

Spacerówkl nowe na łoży­
skach sprzedam. Poznań, Ko­
lejowa 37, warsztat w po­
dwórzu. 32925g

Akordeon 32-basowy, z regi­
strem, w dobrym stanie, ko- 
rzvstnie sprzedam. Poznań, 
Grobla 29a, m 5, od godz. 
12—18, w niedzielę od 10 
do 14. dzwonić 3 razy.

32729g

Wykwalifikowaną bufetową przyjmiemy
Hotel „Orbis” w Poznaniu — Marcinkowskie­
go 10. K2184
Pracownika umysłowego na stanowisko kie­
rownika magazynów do Przedsiębiorstwa Rol- 
ńiczo-Hodowl., poszukujemy zaraz. Mieszka­
nie służbowe zapewnione. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla K2182

Pudle ezczenlaki, białe, z me 
tryczkami Związku Etnologi­
cznego, sprzedam. Poznań, 
Carbary 61, m 12, wejście z 
Woźnej, godz. 16—20.

32784gTraktorzystę do prac rolnych, ogrodnika, ko­
wala — mieszkania zapewnione oraz rewiden- 
ta-księgowego z długoletnią praktyką. Zgło­
szenia przyjmuje OZR Poznańskiego Zjedno­
czenia Robót Lądowo-Inżynieryjnycb Poznan, 
»t. Rynek 77, III ptr. K218°

Wózek koszykowy, głęboki 
jak nowy sprzedam. Po­
znań Źródlana 3 m. 21.

32823g
kuchnię nowoczesną 180
cm szeroką sprzedam. Po­
znań, Nowowiejskiego 21 — 
stolarnia.. 328*54g

Nieruchomości Kupno Pas'ekę 41 roi z kompletnym 
sprzętem do hodowli matek 
oraz narzędziami sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 32880g

Sprzedam wózek dziecięcy — 
czeski, radio „Aga" z ma­
gicznym okiem kupon czysto 
wełnianej, czarnej gabardy­
ny, motocykl „Sachs" 100 
ccm. na starter. Poznań 
Pradzyńskicgo 57 ra 12.

32906g

Pareele zadrzewioną, oparka- 
n»oną, kupię od właściciela. 
Ofeity Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3, dla 32835g

Pianina kupuje: Magazyn 
Fortepianów, Poznań. Czer­
wonej Armii 39 — w po­
dwórzu. 32700g

Zamienię lub sprzedam były 
dom hotelowy w centrum 
miasta powiatowego pod
Poznaniem. Zgłoszenia Stefan 
Konieczny, stalinogród, Gli- 
*ii.kd 201. 328ł7g
°5m jednorodzinny 4-pokojo- 
w>’ /• ogrodem, cały wolny, 
T*zy Poznaniu 100 000 zt, 
sptzeda: Nowak, Poznań,
"zerwanej Armii 26. 33003g

Kupie kaliko super (płóbio 
introligatorskie), Poznań, teł. 
86-56. 3282?g

Pianino dobre kupię, Po­
znań, ul. Chudcby 15 m. 6.

32858g
Kuplę paprykę. kolender,
kopę' wioski. Oferty Biuro 
Oplos/cń, Świerczewskiego

1 3 dla 32932g

Motocykl DKW 123 ccm o- 
kazrjnie sprzedam Poznań, 
Wnł.ia 10 m. 21. 32833g

Płaszcze damskie, męskie — 
zimowe, wiosenne i prochow­
ce. Pelisy | kostiumy, mary­
narki samodziałowe, ubrania 
męskie oraz spodnie długie, 
golfy 1 bryczesy — poleca 
firmą Konfekcja, Poznań, Dą­
browskiego 18. Uwaga! Przy 
Ubezpieczalni Społecznej.
____ ___ _________ 32964g

Fortepian marki „Szwaicho- 
her“ sprzedam, cena 4000 
zt lub zamienię na motocykl. 
Poznań, Drużbackiej 3 m.Bll.

___________ 32945g

kuchnię kompletną, nową 
korzystnie sprzedam. Po­
znań, Grobla 18 wejście z 
ulicy, godz. 8—18 oprócz 
niedziel. 32952g

Maszynę okrętkę z motor­
kiem elektrycznym sprze­
dam. Ławlński, Poznań, 
Findera 38 (przy Rynku Ła­
zarskim). 32977g

Futro damskie czarne (bo- 
rtgosy) okazyjnie sprzedam 
Poznan. ul. Żurawia 19'21 m. 
9.___________ 32978g

Jadalnię dębową, solidną, w 
dobrym stanie sprzedam. 
Zęloszenia w dni powszed­
nie. Poznań, Dzierżyńskiego 
12C m. 5, od godz. 17—20.

_____________ _ 3298tg

Padlo uniwersalne sprze­
dam. Poznań Strzelecka 14 
m_la.______________ 32992g

Sprzedam wyoblarkę (dr?- 
kierkę) oraz wiertarkę e- 
lektryczną, stojącą. Poznań, 
Dzierżyńskiego U® m- ®-

J3024g

M.-trcykl „Znndapp" 600 
cctn z przyczepka, w dobrvm 
stanie sprzedam. Poznań. 
Słowackiego 28 — warsztat ; 
-glądać w poniedzita'”1'

33028g I

Pianino sprzedam. Poznań, |ZT""..... .....
Winogrady 147 m. 2. j Praca

33016g

Motocykl LKW 100 ccm na 
starter okazyjnie sprzedam. 
Poznań, Starołęeka 94 m. 2.

33022g

Gosposia starsza uczciwa, po 
trzebna. Jankowski, Krusz­
wica. plac 1 Maja 19.

32903g

Samodzielny fachowiec do 
wyrobu szczoteczek do zę­
bów potrzebny. Sprawa pil­
na Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Wrocław, Podwale 62 pod 
nr 13748. K12169

Lokale
Mieszkania dwu- względnie 
trzypokojowego do remontu 
poszukuję. Oferty Biuro Oglo 
szeń Świerczewskiego 3 dla 
32606g.

Gosposia uczciwa, z referen­
cjami, potrzebna od wrze­
śnia. Zgłoszenia pisemne: 
Poszwińska, Poznań, Wojska 
Polskiego 75. 31425g

Pokój oddam starszemu kul­
turalnemu panu na stanowi­
sku. Oferty Biuro ogłoszeń 
Swierczewskego 3, dla

3290Eg.
Gosposia z noclegiem potrzeb 
na Poznań. Zeylanda 8 — 
plac Zgłoszenia w ponie­
działek od godz. 15—18.

32833g
Zamienię pokój z kuchnią 
w Chełmnie Pomorskim, na 
podobne w Poznaniu. Bliż­
sze informacje: Piotrowski, 
Poznań, Kwiatowa 7' m. 6.

328S5g

Gospołla na wyjazd potrzeb­
na do lekarza. Warunki do­
bre. Zgłoszenia: Poznań,
Świerczewskiego 17 m. 9, 
oJ godz. 10—18. 32898g

Uczennicę liceum z uczci­
wej rodziny, przyjmę na 
wspólny pokój. Oferty Biuro 
Ogioszeń, Świerczewskiego
3 dla 32983g

Starsza poszukuje pracy w 
małym domu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego
3. dla 32885g

ś. t p.

inż. Konrad Poplewski
om. radca budownictwa

zinarł 28 sierpni* 1954 r. po długich i ciężkich cier­
pieniach, przeżywszy lat 76.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 31 bm. o godz. 16 
kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni 
żona, córki. synowie, synowe,

zięciowie 1 wnuki
Poznań, Kosińskiego 1 m. 26. Warszawa 33039g

Samodzielna gospodyni do­
mowa przyjmie posadę. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 32950g

Kto przygotuje do matury, 
języków — rosyjskiego,
francuskiego, angielskiego?
Oferty Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 3, dla
33001gWytwórnia galanterii zatru­

dni siły ilo wyrobu artyka- 
łów dziecięcych. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 33014g

Samcdzlelna gospodyni lub 
pomoc domowa do małej ro­
dziny potrzebna zaraz. Po­
znań, Ogrodowa 10. m. 9 ■— 
po południu. 33017g

Lekarskie
Or Jadwiga Roguska spe­
cjalistka chorób wewnętrz­

nych — przyjmuje: Poznań, 
Świerczewskiego 1 m. 14, 
od godz. 15—16. 3291 lg

Dr m.ed. Zygmunt Kornacki 
specjalista ginekolog. Po-, 
znań, Siemiradzkiego 3 - - 
przyjmuje codziennie z wy­
jątkiem piątku i soboty cd 
godz 14—15 i 18—19,
tel. 63-78. 32935g

H?’clarka do ręcznego haf­
tu (nylon) potrzebna. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3, dla 33018g

Gosposia do jednej osoby po­
trzebna, Nowak. Poznań, Ra­
tajczaka 27, m.9, od godz. 
12—15 33025g

Różne
Fortepiany naprawiam, stro­
ję — również poza Pozna­
niem. Drygas, Poznań, Chu­
dcby 15, tel. 99-79.

32857g

Nauka
Kursy stenografii i pisania 
na maszynach organizuje Sto 
wa'zyszenie Stenografów i 
Maszynistek PRL, Poznań,
Rokossowskiego 14 teł.
500-94 32973g

Kołdry przerabiam, nowe 
szyję. Smoczyńska, Poznań, 
Kwiatowa 8 m. 14,

32958g

t
Dnia 26 sierpnia 1954 r. zmarła po ciężkich cier­

pieniach nasza najdroższa matka, teściowa i bib- 
1<a' $p‘ z Klapczyńtklch

Marianna Talarek
nrzężywszy lat 70.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 30 sierpnia 
1954 r. o godz. 16 z kaplicy -mentarza na Dębcu

W smutku pogrą;eni 
córka, zięć i wnuki

Poznań, pi Lipowy 7 m. t
i.i ■»" ........................ ■nm iJ



Udany rewanż 
naszych piłkarzy 

w Moskwie

LEKKOATLETyCZNt
MISTRZOSTWA

Duży sukces odniosła przeby­
wająca w ZSRR piłkarska re­
prezentacja Warszawy, która w 
meczu rewanżowym pokonała 
reprezentację Moskwy — 2:0 
(2:0). Bramki zdobyli: Cieślik 
w 13 min. i Brychcy w 23 min. 
Sędziował Takow (Bułgaria).

Juniorzy

Nowicki i Gąsiorek
w półfinale

mistrzostw Wielkopolski
W piątek dokończono gry eli­

minacyjne oraz rozegrano ćwierć 
finały. Spotkania są ciekawsze i 
stoją na wyższym poziomie. Re­
welacją mistrzostw są bez wąt­
pienia juniorzy Nowicki i Gą- 
siorek. Pierwszy zwyciężył mię­
dzy innymi pogromcę Tomaszew 
skiego Stefańskiego w dwóch se­
tach 7:5, 6:2, drugi Fraszewskie- 
go 6:1, 6:4 oraz groźnego rywala 
Roszkiewicza 3:6, 6:1, 6:0.

W piątkowych grach padly 
następujące rozstrzygnięcia:

Gry pojedyncze: Kerber — Mi­
chalak 6:4, 6:3, Gąsiorek—Kra­
szewski 6:1, 6:4; Stefański—Niedź 
wiedź Cz. 6:1, 6:3; Nowicki M.— 
Piątek L. 3:6, 6:4, 6:1; Kramer— 
Mogilnicki 6:1, 6:3, Tłoczyński— 
Kerber 6:3, 6:1; Nowicki—Ste­
fański 7:5, 6:2, Gąsiorek — Rosz- 
kiewicz 3:6, 6:1, 6:0,

Gry pojedyncze kobiet: Mo. 
czyńska—Lange 6:4. 5:7, 1:6; To­
maszewska—Lange 6:3, 6:0; Sze- 
renkowska — Piątkowa 6:3, 6:2; 
Tłoozyńska— Szeremkowska 6:1, 
6:0: Prymińska — Tomaszewska 
6:4' 6:3.

Gry podwójne: Moczyński — 
Palacz — Wierciński — Zapłata 
6:2, 6:8. 6:3; Bura - Nowicki Tad. 
—Sniatala - Zapłacki 7:5. 7:5;
Kerber . Hudowicz — Sztachet­
ka - Karasiewicz 6:2, 6:0; Stefań­
ski . Golimowski — Kluczyński- 
Czajka 6:1, 6:1; Roszkiewicz — 
Nowicki Mich. — Hadrych - Mu- 
siół 6:0, 6:2; Mogilnicki - Kra­
szewski — Kędziora - Kanikow- 
ski 6:0, 3:6, 6:3; Michalak - Bul- 
czyński — Adamski - Barda 6:0, 
6:1; Tomaszewski - Fraszewski— 
Fuchs - Adamczak 6:0, 6:0; Tło­
czyński - Kramer — Kędzierski- 
Przylipiak 6:0, 6:2; Wieczorek- 
Niedżwiedż — Prymiński — Sła­
wek 7:5, 1:8, 6:4; Tłoczyński - Kra 
mer — Wieczorek - Niedźwiedź 
J. 6:1, 6:1.

Gry mieszane: Prymińska-Kra. 
mer — Tomaszewska - Gąsiorek 
6:3, 6:3, Piątkowa - Kędziora — 
Mączyńska - Michalak 13:11, 9:7, 
Szerenkowska - Roszkiewicz — 
Kotecka - Fraszewski 6:0, 6:3; 
Piątkowa - Kędziora — Adam- 
czakówna - Gołaski 6:3. 6:4.

d j/Ca. f

W bramie obok dwupiętrowego, masywnego 
budynku przyjął go ujadanem wielki, uwią­
zany do łańcucha owczarek. Z biiącym ser­
cem okrążył Dantzke czujnego, czworonoż­
nego stróża i po kilku krokach znalazł się 
na wybrukowanym „kocimi łbami“ dzie­
dzińcu. Podwórko okolone było tylną ścianą 
byłego dworku oraz ścianami stodół, obór 
i nowowybudowanych baraków. Z komina 
baraku wzbijała się ku niebu, jako Jedyna 
oznaka życia, smuga dymu.

— Ale dymi — ożywił się Dantzke i zde­
cydowany podszedł bliżej.

Kilkanaście par oczu, utkwionych dotąd 
w miski z jedzeniem .spojrzało na wcho­
dzącego.

— No, kolego — zagadał go po kłopotli­
wej chwili milczenia człowiek w skórzanej 
kurtce. — Masz ochotę zjeść coś z nami? — 
Zapraszając, wskazał łyżką na miskę, którą 
właśnie podsunęła mu rosła dziewczyna w 
białym fartuchu.

Dantzke potrząsnął głową: — Dziękuję.
— No więc jak — odezwał się z berlińska 

dryblas. — Dziękujesz za tak, czy dziękujesz 
za nie.

— Nie, dziękuję. — Dantzke skłonił się 
przed siedzącym. Zauważył na Jego kurtce 
niedostrzeżony przedtem czerwony trójką- 
cik i wyjąkał: — Chciałem do mojej żony, 
Trudy Dantzke.

Mężczyzna nie spojrzawszy nawet, wska­
zał kciukiem poza siebie w kierunku oszklo­
nej ściany. — Trudę znajdziesz w kuchni — 
poinformował z widoczną niechęcią.

Dantzke, zbyt sobą zajęty, aby zauważyć 
zmieniony na moment wyraz twarzy obcego, 
nie dziękując za informację, przeszedł do 
kuchni. Jednak usługująca dziewczyna była 
szybsza od niego. Już zameldowała gościa, 
złapała Trudę Dantzke za rękę i oszołomio­
ną poprowadziła do męża.

Małżonkowie zaskoczeni swoim odnalezie­
niem padli sobie w otwartych drzwiach ku­
chennych bez słowa w objęcia. Gruba dziew­
czyna, porwana nawałem uczuć, przycisnęła 
do siebie kucharkę i wystekałą: — Ach, ko­
chana, gdyby to był mój Richard!

•— Truda!
— Ojczulku! — z mokrymi od łez oczyma 

spoglądała na niego.
Nie mógł znaleźć słów 1 przycisnął ją je- 1 

szcze raz do siebie. ,
— Brawo — zawołał ktoś z sali, siląc się 

na żart. Inni wpatrywali się nieruchomo w 
swoje miski.

Mimo wzruszenia musiał zjeść w kuchni 
talerz fasoli i odpowiedzieć na pierwsze py­
tania. Siedzieli teraz trzymając się za ręce 
na krawędzi łóżka w izbie Trudy. Hans- 
georga, który uczęszczał w Eberswalde na 
kurs traktorzystów, powiadomiono telefo­
nicznie o przybyciu ojca. Za półtorej lub 
dwie godziny powinien być w Wiesenthal.

Dantzke rozglądał się ukradkiem po pokoju, 
umeblowanym skromnie, po wiejsku. Oczy 
jego patrzyły uważnie, ale i niepewnie. Jego 
podobizna na ścianie, przedstawiająca go 
jako Volkssturmmanna, wydała mu się w tym 
otoczeniu niestosowna. Próbował swoje u- 
czucia wyjaśnić i zapytał: — Czy tu może 
dawniej mieszkała jaśnie pani dziedziczka?

— Nie, — odparła Truda ze swobodnym 
uśmiechem. — Jestem tu adminlstratorką 
i oddano mi pokój starej hrabiny. O obok 
w dawnym pomieszczeniu pokojówki mieszka 
Hansgeorg.

Dantzke przytaknął skinieniem głowy, z 
uznaniem przesunął wzrok po dwóch bru­
lionach z notatkami gospodarskimi, wresz­
cie utkwił spojrzenie w fotografii Hans- 
georga. Chłopiec z odkrytą głową, z rozchy­
lonym kołnierzem koszuli 4 podkasanymi rę­
kawami siedział za kierownicą traktoru.

Piłkarze moskiewscy zaraz 
po gwizdku sędziego przeszli do 
gwałtownego ataku na bramkę 
polską. Po tym okresie przewa­
gi gospodarzy, Polacy przeszli 
do kontrataku. Grali ładnie w 
polu, szybko zdobywali teren, 
krótkimi podaniami.

W dalszym ciągu gra jest 
wyrównana ze zmiennymi ata 
kami obu drużyn. Jednakże a- 
tak Warszawy gra skutecznie i 
w 23 min. gry lewy łącznik 
Brychcy strzela drugą bramkę.

Po przerwie gra jest wyrów­
nana i wynik nie ulega już 
zmianie.

Należy zaznaczyć, że piłka­
rze moskiewscy nie wykorzysta­
li rzutu karnego, który egzek­
wował prawy łącznik Demen- 
tiew.

Mecz stał na dobrym pozio­
mie. Polacy zagrali jedno z 
najlepszych spotkań .w ostat­
nich latach. Na najwyższą notę 
w zespole polskim zasłużyły 
obrona i pomoc.

Drużyna moskiewska wyka­
zała brak umiejętności strze­
leckich.

4 rekordy
w pierwszym dniu
lekkoatletycznych 
mistrzostw Polski
juniorów

Do lekkoatletycznych mi­
strzostw Polski stanęło przeszło 
600 zawodników, reprezentują­
cych 14 zrzeszeń. Po przemówie­
niu powitalnym przewodniczące­
go WKKF Śtrogulskiego zast. 
przewodn. Sekcji L. A. GKKF 
Askanaz pozdrowił sportowców 
i dokonał otwarcia igrzysk, które 
rozpoczęła defiladą zawodników.

W piątek rozegrano po wielu 
eliminacjach finały w 8 konku­
rencjach.

Rekordy Polski nzyskano w na 
stępujących konkurencjach: w 
dysku juniorów Piątkowski 
(Włókniarz) wynikiem 53.51 m, 
przed Chmielewskim (CWKS) 
47.48 m i Rossą (Spójnia) 44.42 m; 
w kuli juniorka Kronczyk (Gór­
nik) uzyskała 12.60 m przed San- 
kowską (Kol.) 11.96 m i Gumiń- 
ską (Spójnia) 11.11 m. W biegu 
250 m przez płotki zwyciężył 
Kruszyński (Kol.) 25.9 sek. Re­
kord Polski ustanowił on w 
przedblegu w czasie 25,6. Dalsze 
miejsca zajęli: Turek (CWKS) 
26,0 i Gabor (Górnik) 26,3 na 400 
m; rekord Polski juniorów usta­
nowił Dytkowski (Górnik) 50.4 
sek. przed Klose (AZS) 50,9 1 
Siwkiem (CWKS) 51,1.'"

Dzień radzieckich sukcesów
Pestkówna piąta na 800 m - Ilwicka szósta w piąciohoiu

Trzeci dzień mistrzostw 
rozpoczął się bardzo efektów 
nie, bo oto już w pierwszym 
półfinale 890 m mężczyzn 
Węgier Szentgali poprawił o 
0,5 sek. stary rekord mi­
strzostw z 1950 r. osiągając 
czas — 1.50,0. Przed połud­
niem rozegrano również eli­
minacje w pchnięciu kulą 1 
skoku w dal mężczyzn oraz 
dalsze konkurencje pięciobo­
ju i dziesięcioboju.

POTRZEBOWSKI 
DOPIERO PIĄTY

Zacięte pojedynki stoczyli 
średniodystansowcy w dwóch 
półfinałach 800 m. W pier-

Peatkówna

wszym przedblegu startował 
Potrzebowski. Zajął on do­
piero piąte miejsce w czasie

1.51,2 i nie zakwalifikował 
się do finału, do którego we­
szło po czterech zawodników.

SKOBLA
MISTRZEM W KULI

Mistrzem Europy w pchnię 
ciu kulą został faworyt tej 
konkurencji Czechosłowak 
Skobla z doskonałym wyni­
kiem 17,20, co jest nowym re­
kordem mistrzostw.

1. Skobla (CSR) 17,20
2. Grigałka (ZSRR) 16,69
3. Hejnaste (ZSRR) 16,27
4. Nilsson (Szwecja) 16.17
5. Savldge (Anglia) 16,10

W dalszym ciągu międzyna- 
Dziewczyna w barwnej chustce na głowie j rod°wego turnieju tenisowego
opasywała go ramieniem.

— Kto to Jest? — w pytaniu Dantzkego 
nabrzmiała nagana lub zazdrość.

— Jego sympatia — wygadała sie Truda 
mamrocząc niewyraźnie i przytulając się 
do męża. — Poznasz ją. To Anna.

— Tak, tak — mruczał. — Czy to aby nie 
za wcześnie?

— Myślisz?
— Jak miałem osiemnaście lat, nie my- 

ślałem jeszcze o żeniaczce.
— Wtedy było trudniej.

fCiąy dalszy nastąpi) (49

6. Kovesdi (Węgry) 15,70
11. Mihalyfi (Węgry) 15,18
12. Stoklasa (CSR) 15,13

TRZY MEDALE 
DYSKOBOLEK RADZIEC­

KICH
Podobnie jak w pchnięciu 

kulą, tak i w rzucie dyskiem 
reprezentantki ZSRR były 
klasą dla siebie 1 zajęły trzy 
czołowe miejsca. Tytuł mi­
strzyni Europy zdobyła Po- 
nomariewa wynikiem 48,02. 
Nasza reprezentantka Koz­
łowska rzucała słabo, nie prze 
kraczając 40 m. Zajęła ona 
13 miejsce wynikiem 39,44.

1. Ponomariewa (ZSRR) — 
48,02

2. Biegliakowa (ZSRR) — 
45,79

3. Zyblna (ZSRR) — 44,77
4. Mertova (CSR) — 44,37
5. Voborilova (CSR) — 44,33

13. Kozłowska (Polska) — 
39,44

IGNATIEW NAJSZYBSZY 
NA 400 M

Finał 400 m przyniósł spo­
dziewany sukces reprezentan 
towi ZSRR Ignatiewowi, któ­
ry uzyskał najlepszy tego­
roczny wynik w Europie.

1. Ignatiew, (ZSRR) 46,6
2. Hellstem (Finlandia) 47,0
3. Adamik (Węgry) 47,6
4. Haas (Niemcy zach.) 47,6
5. Heeg (Szwajcaria) 47,8
Degats (Francja) zdyskwa

lifikowany.

IWAŃSKI I RATAJCZAK 
W FINALE SKOKU W DAL

W skoku w dal do finałów 
zakwalifikowało się 12 zawo­
dników, którzy przekroczyli 
minimum 7,10. Najlepsze wy­
niki uzyskali: Foeldessy (Wę 
gry) — 7,33, Martinek (CSR)
— 7,36 i Biavit (Anglia) — 
7,30.

Wśród 12 finalistów skoku 
w dal znaleźli się obaj nasi 
reprezentanci: Iwański — 
7,18 1 Ratajczak — 7,17.

DUŃSKA I BOCIAN W PÓŁFI­
NALE 80 m ppl.

Milą niespodzianką sprawiły 
Duńska i Bocian, które z dobry­
mi wynikami 11,4 i 11,6 zakwa­
lifikowały się do półfinałów 80 m 
ppl. Obie zajęły w swoich przed- 
biegach drugie miejsce (z sześciu 
serii po dwie zawodniczki we­
szły do półfinałów). Bocian za 
Angielką Desforges (J.1,4), a Duń 
ska za mistrzynią olimpijską Go- 
lubnicznają (11,2).

Pozostałe serie wygrały: Labo- 
rie (Fr.) — 11,5, Aleksandrowa 
(ZSRR) — 11,3, Seaborne (Angl.)
— 11,4, Gastl (N. z.) — 11,5.

TOROWA MISTRZYNIĄ 
na 100 m

Finał 100 m kobiet zakończył 
się zwycięstwem faworytki Turo- 
wej (ZSRR) w dobrym czasie 
11,8.

1. Turowa (ZSRR) 11,8
2. Brouwer (Hol.) 11,9
3. Pashley (Anglia) 11,9
4. Leone (Włochy) 12,0
5. Neszmelyi (Węgry) 12,1
6. Armitage (Anglia) 12,1

ILWICKA I PESTKA — NAJ­
LEPSZE

Trzeci dzień Lekkoatletycznych 
Mistrzostw Europy dla nas, Po­
laków, to przede wszystkim do­
bra postawa Ilwlckiej w pięcio­
boju oraz Pestkówny — w fina­
łowym biegu na 800 m.

Przed południem przy ładnej, 
słonecznej pogodzie, która w 
tym dniu dopisała lekkoatletom, 
Ilwicka startująca w czwartej

Trzy zwycięstwa 
tenisistów w Pradze
w Pradze polscy tenisiści wy­
grali trzy spotkania, dwa prze­
grali, a jedno zostało odłożone.

W grze podwójnej kobiet Ję­
drzejowska i Ryczkówna po 
zwycięstwie nad parą CSR 
Klevarca, Jenistova 3:6, 6:1,
6:4 zakwalifikowały się do pół­
finału. W półfinale Polki grają 
z Holeckovą i Pilarovą.

W gY7.e mieszanej Piątek i 
Jędrzejowska pokonali parę 
Parma, Jenistova 6:2, 7:5 i
weszli do ćwierćfinału .

Radzio i Licis nie dokończyli 
partii z Kralickiem i Smolin 
skym przy stanie 6:2, 4:6, 0:4. I Saarą 42,3.

konkurencji wieloboju — 80 m 
ppl. uzyskała trzeci czas — 11,8, 
wyrównując swój rfekord życio­
wy. Polka pokonała w swojej se­
rii m. in. Czudinę i Modrachovą 
(CSR). Ilwicka w dal skakała 
bardzo dobrze, uzyskała wynik 
5,73, co dało jej 6 miejsce w wie 
loboju. Ilwicka uzyskała ogółem 
4.233 pkt. zwyciężając m. in. 
Francuzkę Lambert, Modracho- 
vą (CSR) i Martinenko (ZSRR).

FINAŁ 800 na KOBIET
1. Otkalenko (ZSRR) 2.08,8
2. Leather (Anglia) 2.09,8
3. Łysenko (ZSRR) 2.11,2
4. Kazi (Węgry) 2.11,9
5. Pestka (Polska) 2.12,6
6. Winn (Anglia) 2.13,3
Finatawy bieg na 800 m kobiet

przyniósł wiele emocji. Na star­
cie stanęło dziewięć najlepszych 
biegaczek Europy z rekordzistką 
świata Otkalenko (ZSRR). Pro­
wadzenie obejmuje Czechosło- 
waczka Millerova. Pestkówna u- 
trzymuje się na końcu grupy. Na 
400 m prowadzi już Łysenko 
przed Millerovą, Otkalenko, Ka­
zi, Leather i Pestkówna.

Na 200 m przed metą Pestka 
mija Angielkę Winn, a na ostat­
niej prostej jest już na piątei po 
zycji. ostro atakując Kazi. Pest­
ka zajmuje ostatecznie piąte miej 
sce w bardzo dobrym czasie 
2.12,6.

FINAŁ PIĘCIOBOJU
1. Czudina (ZSRR) —4.526 pkt., 

2.Sander (N. z.) — 4.485, 3, Sturm 
(N, z.) — 4.357, 4. Stumpf (N. z.) 
— 4.336, 5. Burdienko (ZSRR) — 
4.265, 6. Ilwicka (Polska) — 4.233.

W dysku kobiet start naszej 
młodej miotaczki Kozłowskiej 
nie wypad! zadowalająco. Polka 
rzucała poniżej swych możliwo­
ści i wynikiem 39,44 uplasowała 
się na 13 miejscu, nie wchodząc 
do finału. Pozostałe rzuty Polki 
były: 38,70 i 37,08.

W eliminacjach skoku w dal 
mężczyźni Ratajczak i Iwański, 
zakwalifikowali się do finału. 
Minimum kwalifikujące — 7,10

Otkalenko

m Iwański przekroczy! już 
pierwszej kolejce wynikiem — 
Z.18. Ratajczak w pierwszym sko 
ku miał 6.94, w drugim — 7.01, 
a w trzecim 7.17.

W skoku wzwyż mężczyzn mi­
nimum kwalifikujące do finału 
wynosiło 190. Wysokość te prze­
szli obaj Polacy Fabrykowski i 
Lewandowski.

LERCZAKÓWNA I JESIONOW- 
SKA ODPADŁY

Lerczakówna 1 Jesionowską 
nie zakwalifikowały się do fina­
łu 100 m kobiet. Jesionowską mi 
nęły wszystkie biegaczki i osta­
tecznie Polka x czasem 12,4 by­
ła szósta, Lerczakówna walczyła 
ambitnie o wejście do finału z 
Węgierką Neszmelyi i Angielką 
Pashley.

Wygrała Turowa przed Angiel­
ką, obie w jednakowym czasie 
12,1. Lerczakówna minęła Nesz­
melyi dosłownie na ostatnich me 
trach. Obie uzyskały po 12,2. Ler 
czakówna pokonała dwie Niem­
ki Egert i Butz.

Ostatnią konkurencją trzecie­
go dnia mistrzostw, w której 
startowali Polacy, były półfinały 
sztafet 4X100 mężczyzn. Zespól 
nasz wylosował szósty tor w 
pierwszej serii, obok sztafet 
ZSRR, Anglii i Zagłębia Saary. 
Na pierwszej zmianie Goździal- 
ski biegł dobrze i oddał pałeczkę 
Stawczykowi razem z Tokarie- 
wem, którego zmieniał Sanda- 
dze. Niestety zmiana ta nie wy­
padła nadzwyczajnie i Staw­
czyk stracił dużo. Wspaniały 
bieg Hulota oraz walka Kiszki, 
którą zawodnik ten toczył do o- 
statnich 50 m przed metą, nie po­
mogła już aby wywalczyć dru­
gie miejsce kwalifikujące do fi­
nału. Bieg wygrał ZSRR 41,0 
przed Ąnąlją 41:0, Polską 41.5 i

Marysia Ilwicka

Drugi półfinał wygrała CSB 
41,1 przed Włochami, Francją i 
Jugosławią (Niemcy zach. zdy­
skwalifikowano), a trzeci — Wę, 
gry 40,8 przed Szwecją. Holan­
dią, Belgią i Szwajcarią.

KUŻNIECOW (ZSRR) 
MISTRZEM W 10-BOJU

Najwszechstronniejszym lekką 
atletą mistrzostw Europy okazał 
się zawodnik radziecki Kuźnie, 
cow, który zdobył tytuł mistrzów 
ski w 10-boju.

W drugim dniu Kużniecow 
zwyciężył w biegu na 110 m ppł. 
— 15,4 i w rzucie dyskiem 44,73. 
Natomiast w pozostałych konku­
rencjach uzyskał następujące wy 
niki: oszczeo — 56,20, tyczka 380, 
1500 m — 4:58,6.

Ostateczne wyniki dziesięcio­
boju: s

1. Kużniecow (ZSRR) 6752 pkt,
2. Lassenius (Finl.) 6724 pkt,
3. Oberbeck (N. z.) 6263 pkt.
4. Kutenko (ZSRR) 6097 pkt.
5. Moravec (CSR) 5953 pkt,
6. Huber (Szwajcaria) 5813 pkt.

CHÓD NA 50 km
1. Utakow (ZSRR) 4:22,11,2
2. Doleżal (CSR) 4:25,07,2
3. Liungren (Szwecja) 4:29,58,0

Niepowodzenia
wioślarzy

W drugim dniu wioślarskich 
mistrzostw Europy w Amsterda­
mie rozegrano repasaże, których 
zwycięzcy zakwalifikowali się do 
półfinału. Obie osady polski* 
dwójka i czwórka bez sternika 
zostały wyeliminowane.

Tak więc w półfinałach w so­
botę z Polaków walczyć będzi* 
jedynie T. Kocerka. Oprócz nie­
go i zwycięzców pierwszych eli­
minacji: Vlasica (Jugosławia), 
Rabadora (Austria) i Colomba 
(Szwajcaria), do półfinału weszli 
jeszcze zwycięzcy repasaży: Bu. 
tel (Francja), Berkutow (ZSRR) 
i Mesdag (Holandia).

Przed startem
tło XI Yiłyscsgu Kolarskiego
Dookoła Polski

W dniu 30 sierpnia wyruszą I 
Warszawy kolarze do XI Wyści­
gu Dookoła Polski. Wyścig roze­
grany zostanie na 12 etapach « 
łącznej długości 1946 km. Zawód 
nicy mają na trasie dwa dni od­
poczynku: 2 września w Zakopa­
nem i 8 września w Poznaniu. 
Powrót do Warszawy nastąpi 
dnia 12 września.

Podobnie jak w wyścigu gór­
skim o mistrzostwo Polski i tym 
razem wiele mają do powiedze­
nia młodzi. Ze szczególnym zainr 
teresowaniem śledzić będziemy 
jazdę kolarzy LZS-owców, któ­
rzy po raz pierwszy bronią w 
Wyścigu Dookoła Polski bar* 
swego zrzeszenia. Szóstka kola­
rzy wiejskich z Rudawskim, Na­
gleni i Sartowskim na czele do­
skonale spisała się w ostatnim 
wyścigu na 100 km w Lublinie, 
plasując się przed reprezenta­
cyjnym zespołem Gwardii.

Ze znanych naszych kolarzy 
nie wezmą udziału Wilczewski, 
który ma egzaminy na uniwersy­
tecie i Królak, składający egza­
miny szkolne. Niepewny jest 
start Hadasika, Grabowskiego o- 
raz Drąźkowskiego, ze względu 
na przemęczenie ostatpimi wy­
ścigami.

W wyścigu biorą udział nastę­
pujące zrzeszenia: Budowlani, 
Górnik, Kolejarz, Ogniwo, Spój­
nia, Start, Unia (po jednej dru­
żynie), Gwardia (dwa zespoły) 1 
CWKS (najprawdopodobniej rów 
nież dwie sześcioosobowe druży­
ny). (X)

REDAKCJA; Poznań, ul 
Grunwaldzka nr 19. II ptr.. 
telefon nr nr 62-70. 63-51 
74-21, 75-21. 78 63.

DRUKARNIA: - Zakłady 
Graficzne im M Kasprzaka 
Poznań

K—5—10865


